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Z  Ifa rtza w y  d. s j  M m *- 
Jego C es ars k a  K rólew ska  Mość Dekre­

tami iwetni z  daty 39 Kwietnia ( i s M a i a )  
i S i p r a c z y ł  n ayłaskaw iey mianować Sana*
toram i Królestw a.

JW-.JX. W a łó w ie **  Biskupa Kalisbi«go»- 
—-  H o ło w c z y c *  idem Saudom ierskiegor 

—* le w iń s k ie g o  idem Podlaskiego;- 
Dektctens n ro in r  z dn*a 23 K w ietn ia  

M aia  ) 1819 nayłaskaw iey ozdobie r a c z y ł  

orderem Si S tan isław a klassy LI. J W .  Hr»* 
k ie g o  V iesiofo wskiego i JXiędza Skórko* 
WskirgJt D ziekan a R ałediy  K rukow skie/.

ftlassy III. W W . Regulskiego Rom* 
n e o d a e t a  korpusu Radetów ; Xiedza P r z y ­
bylskiego r Rektor* S z k ó ł  Kaliskich ;L ip iń * 
skiega C złonka  Komm issyr Kządow ey O- 
świecenia1 i ublcz-nego 5 R zem połuskiego»- 
Pisarza  S ą d u o a y w y łs z e y  Instaneyi iRincla,, 

D o k u  a M e d y c y n y  i Jeszke, R a d c ę  6 rrę*  
du- M unicypalnego.

H a s s y  IV . W W .J X X .  Kamieńskiego, 
Ret tor* K o n w ik tu ;  Dąbrowski^ go i Bootko- 
w skiego P ro fe n o ró w  Akademii ; T j m o w *  
skiego Vieercfercodarza , P ra tz la  Dziadzi* 
c a  dóbr Z Ó lk w i;  Rlickiegp,. P i« a ł i»  » » •

/
g azy  nu solnego w O stro łęce; Jastrzębskie* 
g o ,  Sekretarka Referenta w K ancellaryż 
R ady Stanu; L e ś k ie w ic ia ,  Sekretarza 17.  
rzędu Municy paioego ; W ichlińskiego, Po* 
sła- i W ieluńskiego; H etm an a, Intendenta 
zam ku, i Przanowskiego, E x p e d y to ra  P o c z t  

w Maikuszewi<v

O to  i*st D a  k re t, p rzaz k tó ry  K a y ia *
śoieyszy Pan rac zy ł  łaskaw ie  W . IX. Skór* 
k o w«ki eg o Dziekana- Katedry K ra k o w s k ie /  
ozdobić orderem S. S tan is ław a  II. klassjr^ 

Z  B a i e y  Ł a s k h  

M y  A  L  E X  A N D E  R r.
Cesara W szech R o « y y r K r ó l  P o ls k i  

& c ,  & c ;  & c „
Chcąc JXiędzu SkorkćTWsktemu, D:ie'» 

k an o w i-R ao itu ly  K rak o w s k ie /  dać s i c  
gędny dowód Naszego' szacunku i śyczli*  
w  o śc i ,  l  uznać ty nr sposobem ciągłe sta* 
r a n i*  i usiloość z pom yślnym - o k a z y w a n ą  
skutkiem y w urzędowaniu iego iako- P m e s>  
Koasmissyż ustan ow ion ey, w uzupełnieniu' 
artykułu* XIV traktatu R z e c z y p o s p o l i te /  
R rakow skiey  tyczącego s i f ,  dla> urządz«v 

oia w dobrach duchownych i narodow ych*



)y 5 2 2  j i
pru w * w ł a s n o ś c i , i  powinności właś-.iao —ley do > ierzenU  t«y sp ra w ie d liw o ś ć .  W y*

d obyci z n ice stw a ,  z a ta im y  na siebie sa­
m ych u w a g ę ;  z a y r z y y tn y  w  p.i zeezłość .1

Postan ow iliśm y > stanowiem y co  następu­
je : — Ponr.ieniony JXiądz Skórkowali i m ia­
now an ym  zostaie Kawalercr-i orderu D. 
Stan isław a drugiey k l a a s , .

R a n  'J  Petersburgu d 88 Maia**” *

. K a  oryginale (pod.) A lexaadtr

Z  Ptteriburga d. 99 Kwietnia d. i .

R utki Inwalid umieścił następujący 
nadesłany iemu artykuł:)
H  Stanujr Kozackie? buhot na p ‘ zedmitiCiU 

Astraehanu 27 Listopada  1818 roku
”  Dnia j2o ó. tm. p r z y b y ł  tu A tam an 

w oyska  K o z a k o w  Astrachanskico i K a w a ­
ler B azyli  F ilip ow icz  łśkw orców  i za trz y ­
m a! się w (domu Jenerał Majora Fopo* 
który do śmierci tw oiey  b y t  d ow odcą  
Wóysk tyc h  zw an ych  picrwey p ułk iem .,,  
( f u  korrespondent opisuie cały  obrzęd 
przy ięc ia  tego naczelnik 1 ,  i w /kon an ia  
przez niego p i t y s ię g i ,  a p rzytocry  „  szy 
Uicktore z c z y n ó w  iegu chwaleboych , u 
mieścił m ew ę następującą powiedzianą 
przy powitaniu go przeć Chorążego Iw a ­
n o w a ,  a  która może służyć za rys  h u t  i* 
r y i  tych  K o za k ó w  od cza  sów  Cara Iw ana 
W asilew icza . '  •

j ;• * 9 .
" Z a c n i  r y c e z c  1 w s p ó łto w a rz y s z e !  

Dzieje wszystkich w ieków  i narodów św ia d ­
c z ą ,  że w oiow n y Oierzczędzacy dla oy* 
esy sny s ił  i zdiówia zaw sze wielbieni by- 
W a l i .  W dzięczna oy  czy zna z le w a ła  a j  
nich chwałę i zaszczyty. Czasy te rr in ie y -  
rze  nie przy tłumiły tych  szlachetnych u- 
czuć. Obrzęd n sz dzisieyszy niezbitym 
iest aowcd.em , |ie p raw d z iw e  za s łu g i,  

izy  Ją zawsze szacunek i nagrodę.

v T o w a r z y s z e ! P rz ys z ła  i  na pas ko-

p o r ó w n a jm y  fą  zczaśec.1 ooećnym.
- v ’ ’ W tenczas jeszcze kiedy Car Iw an 

W asilew icz  G roźny , p rzy tar ł  rogi X iężyca  
1 upokorz}! d w a  silne C arstw a K azańskie 

i A stra ch ań sk ie j  kiedy uznał za  rzecz pO- 
trzebną rozlegle stepy po nad b r z e g a m i  

W ołgi zab ezpieczyć strażą , w tenczaS to 
w y  w ołan o przocków  n aszych  z rozm ai­
tych siedlisk. Oni too si-d iszy  jw tym  kra* 
iu ,  byli strażą i o ieprzcbyij  m dla aieprty- 
iacie ia  m urem , Wielki Fiotr z nich także 
w y s y ł a ł  niektórych, do k e r s y i , a w ró co ­
n ych  ztsmtąd u ż y w a ł  dc Krymu 1 Kubaou 
d la  poskiuin enia T a taró w ,

" W  roku 1737 za panow ania  Cesar zO- 
- « y  Anny strzebli w A i t r a c h a n e  spofcoy- 
□ ości wewnętrzne}

”  L rząd sono z nich pokniey straż st ł-  
ł ą  z 300 ludzi 1 nazwano Kozakami. Cór* 
ka Fiotra W ielkisgo E lż b ie t a , w ydała  w  

roku 1730 u k a z , na mocy którege t h l f l -  
no z K o z a k ó w  pułk 500 iu d zi,  z którego 
300 zs lu s ow n ą  liczbą naczelników umie­
szczono m.ędzy Astrachanem i . Czarnym  
Jarem pp p ra w y m  brzegu W o ł g i ,  w roz­

m aitych  stanowiskach dla zabezpieczenia 
matątków i ż y c ia  p u d ró icych  od napaści 
R a b a n ó w , Kłrgizów , K a ysak ów  i m jar,  
zb óyców  , których srtedy pełno U m  było. 
C esarzow a Ki tarzy na. II. w r o a u  1763, za­
mieniła te slanowiska w dziesięć o s a d ,  na­
zw ała  ie stanicami i rozkazała  ziemnemi 
opasać w ałam i i opatrzyć  ariytleryią. T o  
stałe przodków  n . . z y c h  siedlisko, isch e -  
cilo i m uych poddanych Róssyi osiacłap 
w tym  kraiu , K t ó r y  dotychczas prawią 
Jsprł piezamieszkany. W  roku *77y ki^dy



p rte i  w prowadzenie linii Kaukazfciey za 
bezpieczeno tę krainę od strony Kubanów,
2 nowo utw orzonych stanic K ozackich  w y ­
słano 400 K ozaków  i 3000 R a łm y k ó w  na 
le w y  brzeg W ołgi.  T am  składali liniią k or­
d on ow ą, od miasteczka T u r ie w a  po nad 
brzegiem m orza przez ca łą  rozległość A- 
strachtnskiey s Saratow sk iey  Gubernii az 
do granic Orenburgskiey , przez więcey iak 
tysiąc wiorst ciągnącą się. T a  przestrzeń 
do tego czasu zaytn ow aną b v ła  przez w szy* 
stkie pułki W  ołgskie i kilka z Donu i O* 

**la.
”  Z a  czasów  Cesarza P aw ła  I. p rzy ­

łączono do nich inne kommendy K o za ck ie ,  

lako  to : C aryce ń sk ą , U u b ow sk ą , Kamy- 
szewską i Seratow fiką, zostaiące p erwey 
pod oddzieloenoi w ładzam i. W  skutek tc* 
go i limia kordonowa przez * ,5 ° °  Kałmy* 

ków strzeżona usun ętą została,
”  A  tak szanowni to w a r z y s z e ,  kiedy 

tow arzystw o  nasze powiększone zostało 
połączeniem tylu oddzielnych -kom m end, 
zam rniliśmy liczbę za n a d to  znaczną Kał- 

m yk ó w  przez szc upła naszych braci garst* 

kę i p rzyczyn iliśm y się do korzyści o y-  
c z y z n y ,  bo wydatki na ntrzvm=>n’.e Rai 
m yk ó w  zostały  się w kassie Państwa. Nad- 

to zabezpieczyliśm y kray ten od napaści 
Kirgisów i R a y s a k ó w ,  a Wołgę oczyści­
liśm y od z b ó y c ó w ,  a będąc rozstawieni, 
cz y l i  raezey osadzeni w stępach d zik ich ,  
m eiam ie-zkan ych  i napełnionych powię- 
kszey części gorzką  i słoną w od ą  , zantie- 
Biliśmy ie w  kray m ie sz k a ln y , bezpie­
czn y  od n a p a śc i,  i samo przyrodzenie , iż 

tyc h  użyię w yra/ó w  , zmusiliśmy d ostan  a 
»ię łag o d m eysz em , a ziemię do wydania 
obfitszych plonów. Dowiedliśmy o r a z ,  
i *  praw dziw a gorliwość i usiłowanie sta*

nia się użytecznem i o y c t y z n i e ,  c a y tr u -  
dnieysze przełam uie  zawady.

„ O d  roku igoy w idzieray  w grani* 
cach n aszych w ięcey 30,000 osiadłych Kir­
gisów i R a y sa k ów . W i d u e m y ,  ze|naród 
ten ,  którego napaści iro zb oie  z d a w a iy  się 
b y d ź  ż y w io łe m , stał się cichym  , sp okoy- 
nym i uległym p ra w o m ; a  o yc zy zn a  zna* 
czae z przem ysłu iego ciągnie k o rz yś c i:  
Stada Rirgiskie od nieiakiego czasu z a ­
prow adzone są w wielu prow iocyiach  Ras* 
s y i ; morze Kaspiyskie wolne od ro z b o ió w  
obfite rybakom 1 pewne podaie ż n i w o ; 
sami Rirgisy upraw iaią  iuż część swoie* 
go pola , a wielo z nich dopomagzią W 
robotach rolniczych Rossyianom. T o w a ­
rz y s z e !  T a  wielka ięh przem iany e p A a  
naszem iest dziełem.

„  Szano//ni Kolledzy ! Z a trzym a w s zy  
się po krotce nad czasy upły  a io a e m i, zw róć­
my uw agę na obecność. •».

„ B ło g o s ła w io n y  naszey o y c z y tn y  O y .  

ciec Alexander I. poglądaiąc łaskaw ie  n* 
zasługi nasze ,  w roku 1817, zamienił imie 
p u łk u ,  któreśmy dotąt nosili na w o y s k o ,  
zatwierdzi! osobne postanowienia, obda­
r z y ł  nas dyplomatena i czterema chorą­
gwiami i porów n ał ze wszelkiemi ionemi 
od d aw na istnieiąccmi w oyskam i K o z a ­
ków. T o ż  samo postanowienie obdarzyło 
nas p rzyw ile iem , na mocy którego m ość­
my z pomiędzy nas sam ych w ybierać so* 
bie Atamana , a dla urządzenia w o y sk a  
naszego i utrzymania gospodarstwa te g o ł  
w o y s k a  porządnie, ustanowiona iest kan- 

cellaryia woienna.
„ T e r a z  szanowni rycerze, widzietay 

niszczone te postanowienia : w yb ra liśm y s  
pomiędzy nas Atam ana Skw arcówa. Nayła- 
ik a w sz y  M onarcha raczył go p o t« i t rd i ić



« S»y ua c i e l e  fiat o g ^ d a n z y  go dzisiay. ** tu r y ,  k tórych  tr Neapolu 1 pow abnych  ie* 
„ S z a n o w n y  m ę ż u !  T y  który $eraz go* okolicach podostatkiem się znayduie.

p t r y y m u ie s z  na siebie w o d ze  rządzenia 
y a m i . ,  b y łe ś  żu ł  ś w ia d k ie m ,  d o ś w ia d c z y ­
łeś  sain i dzieliłeś t  nami w s z y s t k e  tru- 
idnośri służby. N ieraz w id ząc nas utru­
d z o n y c h  dodawałeś o c h j t y  i t r a t w a  w ła ­
sn ym  przykładem, a prostecnistowy; „  Służ- 
b a  przed M.ooarchą, a m o d l.io a  przed B o ­
giem  nigdy nie g in ą,,  w iew ałeś  w z as ocho- 
1 ;  i odw agę do pokonania wszelkich p rz y .  

Jtrości. S ło w a  te nie b y ły  na w iatr  w y ­
rzeczone. W e y rz a ł  na zasługi nasze d o .  

|>ry M on arch a , a B o g 'W sz e c h m o c n y  n o  
d ło m  naszym pob łog os ław ił  Proste serca 
liasze po prostu s.ę tłumaczą. N ie w y n o -  
S teiny p o ch w a ł  tw oich zacn y n a cz e l­
niku pyśznemj s ło w y  pod N iebiosa, lecz 
W szczurem rozrzewnieniu z a r ę c z a m y ,  ż« 
y a w sz e  i w iząd y  p ó y d z ie m y  za t« o : in przy­

kładem . Poi> tek i miłość oj czyzny łfe. 
4 ą  zagrzew ać serca nasze, a p rzy k ład  tu óy 
d o d a  im m ęzlwa,

Szaobw nj tc .sarzysze!  O  wteleż toVJ
wdzięczności z a ' ły le  w y la n y c h  na nas do. 
brodzicyslw  winuismy N ajlepszem u z ;VJo- 
narchó* - Niech to {uczucie o ż y w i a  serc 
p asze  na za w * * e » niechay aię zp ic h  prze- 
leie w d u s ł i  syn ów  naszych  i niech 
przeydzie  w krew p a y p ó ź n ie ja z y c h  po- 

•|omkow.

Z  W ifin ifi d. S4  JHafa.
%  N eapolu  «iad«**ł* tu pod d- «» b. 

ID- rzyiem ńa wiadomość o dobrem _cko > 
w iu  ob oyg a  Say ieS o ieyszych  Cesarstwa
naszych , A f c y - X i ą z n y  Karoliny (  wazySA

kich obecnych w aflaścTfc członków
B o d z ja y  Cesarskiey. 'NN Cysarstw o ©glę- 
u i ą  fiodsicnnie opobł.woic; kunsztu i na.

N a daney d, 9 b. m. u teatrze S. Karo* 
la  a le g o ry c z n e j  kantacie  i balecie Ó r-aa-  
d o ,  który  NN. C esarstw o obecnością swo* 
ią z a s zcz yc il i ,  p o  scenie, r  k lórey  K arol 
W ielki od w iern ych  sw oich pocd -n ych  
odbiera p rzy s ię g ę ,  z przyiem oem  z a d z i ­
wieniem wszystkich  obecnych Austri  iakbw  
z»grała orkiestra p ie ś ń ; ”  B o że  zacho* 
w a y  Cesarza  Franciszką „  przy radosrych 
o k rzyk ach  l iczn ych  słucłiarzoe , które » 
na/pięknieyszyor dowodem p-jw siania  za 
grar.icą cnot naszego M on archy i M o n .r -  
c h i i i .

7, Paryża i .  14 M a La.
Czterech duchow nych P a r ó w ,  K ar­

d yn ałow ie Perigord i L u z e rn e ,  Biskupi 
Szalonski 1 St. Msio złoży li  w izbie P a ­

rów  oświadczenie c z y l i  protestacy ią prze" 
e iw  js ta w ie  względem  wolności druku, 
W klórey  bronią Religii i powstaia prze­
c iw  D e i- m o w i,  który zam iast fta to i ir i , .  

mu chcą w tey ust wie umieścić. K a r d y ­
n a ł  Beaussei i Biskup w E v rc u x  nie pod* 
pisali cey protestacyi.

O n e g d a y ,  w y r a ż a  M on itor, JKMość, 

którego zdrow ie codziennie się p o le p s z a ,  
Śniadał p ierw szy ta z  d o  s w e j  słabości a 
K i^zi,, .l*>g ulem i X i ą i { t a m i ,  i spod ie. 
w a my s ę ,  I w  krotce zacznie się znowu 
przeieżdzać.

Hrabina C o tlan d yi f  Królowa S w e d t ,  

tra) -rżała w c z o ra y  po powrocie do Pa­
r y ż a  pryw atn e posłuchania u Króla.

Zgromadzenie Biskupów nastąpiło  
d. 10 b. m. u K ard yn ała  W ielkiego J a t.  
m użnika. Minister sp-aw w ew n ętrzn ych  
*<Jał zgromadzeniu sprawę o stanie Du* 
chowieństtra F r a n c u z k r g o ;  lecz i c  ie*



t ią t e  n-e uchw alan a.

T u te y s z y  Pos ił S zw ed zk i łfaf d. i i  
b. *». z powodu rocznicy swoiega M on ar­
ch y  św ietni u e t tę ,  p^dezas którey nresżfca- 
Bie iego m w C ł B f  pięknie b y ło  oświecone.

W  Tulenie  spuszczona xo>i «tii *  
fra rs u a tu  no wa fregata T h e łis  n a  40 dział.

w  przyszły  Poniedziałek P. Cotton- 
zda  izbie Deputowanych sp raw ę a proś* 
bach względem p rzyw o łan ia  do kraiu 
w s zy stk ich  w ygnańców .

S .r a a r a  Cantillon i M z r io e t ,  cb w i*  
Bionych o w y s tr z a ł  z piitoletu do Xcia 
W iilin  t o n a ,  z a k n ń c .o n a  iuz została, 
b o  posiedzenie sadu d. i !  b. m. p r z y b y ł  
^ o is y y s k i  Jenerał W oroncow  i o ś w ia i*  
ez y ł ,  i i  on o i s d  iytn liście nie wi<-, w 

rym  X ł e W ellin gton zapew nił M arin ę ’ 
łowi wolny przeiazd. ”  Tatr więc,- ode* 
* * a ł  się M arinet, zostałem przez L o r ‘ a 
Kianaird oszukan y, bo ia nie m fwile-n 

*Bi * Xięciem Weflit g to n e m , ani z jen e­
rałem W o r  >nc«w i co w ie m , i cce nu 
B er/yć m usiałem , bo wiedz i iłem się w 
p o w o zie  iadąc z Lordem Kinnaird. Lecz 
•ostaię pr zy moim zeznaniu : nie on , ale 

kto inny ranie o s z u k a ł . , ,  W ym ień  go
^  P a n , rzekł do niego P r e z e s .  „  Nie,
" lam  do tego p o w o d u j  lec i  nim moi* 
•w łoki ostygną, będzie w iado m em .,,  —  
t u  s łu ch a ł sąd zeznam  Julii PrenoBt, 
Szwaczki i C . 'n ii ' lo n a}k och an -i, u którey 
Boc p rze p ę d z ił ,  kiedy w y strza ł  nastąpił. 
Z  puszczonemi o czy m a  w y z n a ła ;  £« poz- 

Bała Cantillon i w r. 1817. «  wsporanio- 
noc aktualnie 11-niev p rzep ędził,  i »e 

Bkryła to tylko  przez wstyd przed E uge . 
Bilą Desfomaines , iedoą * iey potn«cnic, 
fee* tera* prawdę wyzn»ie. Prezes na- 
Pumniat ią , aby »obie dworze rzecz przy­

pomniała , i  kazał się ?ey eddalić. S'uefia* 
no ieszcze wielu ś w h  d k ó w ,  którzy z  osy*i 
większą p o c h w a łą  aa CantilloDem m ów i-  
li. D. 13 Fugeniia co fu t ła  poniekąd davr. 
nieysze swoie zeznanie, G d y  badania u- 
kończone zostały , Jenenlny A d w o k at  Co* 
lom htin  zabrał g ło s ,  w którem w y r a z i) :  
„ J e ś l i  przeciw Xciu W e llin ^ o n o w j ultno~
0 a r y  oył  sp isek, f te d y  o k a z a ło  się p r z y *  
n aym oiey  , iż nie b y ł  w e Francy i ukno, 
w any. M airy p r z y k ła d y ,  i e  F ra n c u z i  
ratowali rycie swy ch niept zyiaciół nr ple* 
cu b o iu ,  ale ża d n e g o ,  izb y  zab óyczą  na 
nich podnieśli rękę, O y ć z v z n a  nasza, na* 
ż y w a  się F ran cyią  , *  nrcw isko to jest 
dosiateczBcm usprawiedliwieniem. S p i ­
sek ten nie b y ł  podobnież dziełem F ra n cu ­
zó w  xa granicą. Żaden z nich nie m óg łb y  
się tak daleko zapomnieć j żaden z  nich nie 
m ógłby się.na ziemi F tao cu zkiey  p o k az a ć ,  
gdyby b y ł  sabóycą. Jeżeli więc b y ł  ta k i  

sp isek, tedy b y ł  p ize zza g ra n ic zn y c h  ukuo- 
wairy ; a le  ł a d  n Francuz do niego Hiena* 
le ia ł .  „  G)os ten p rzyięty  soatał 3 w iet-  
kiemi ok lask am i,  który m ów ca  z a k o ń c z y ł  
temi s ło w y  do Sędziów przysięgły h :  „  D zie­
ło  nasze iest ukończone, nie p o w ic m y w a m , 

.z obw iciem  są nirwinnomi % leęz piej 1 0 ,  
w iem y * a a i  t a k ż e , iż  są win~emi. D j  
w as n a l e iy  zgłębić rzecz i zastanowić się 

nad o s k a r ż e n i e m . — — Po nim m ówił Cla* 
veau , obrońca C aoti l lo n a , i d o w o d e i ł ;  i i  
g d y b y  b y ł  z a b ó y c t y  zam ach wym ierzony* 
tedy zoaiazt by się b y ł  ślad k u l j j  ale ae 
to się nie o k a z a ło ,  zatem całe obwinienie 
iest nięzem. —  D upin , obrońca Merine* 
t a ,  bronił sw oiego klienta obszernie i do­
wodnie przeciw zar.^caneea mi m o w o m
1 czyn om . Uspraw iedliwiał go W tern w  
czeta go leszcze ;ąd nis u w olm l.|—  p  -4
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p r z e ło ż y ł  Prezes Sędziom  w k rótkości  
w s zy stk ie  w tey sp raw ie  d o c h o d z e n ia , i 
z a k o ń c z y ł  swą m ow ę temi pamiętnemi 
s ł o w y :  Jeieti przy puśeiemy , i* istotnie
zrobion y  b y ł  zam ach na ży c ie  Xcia W el­
lingtona , tedy wszystkie dowody okazuią, 
i i  nie może b y d ź  ani wychodniom Frau* 
c u z k im , ani sam ey F ran cyi p r z y p is a n y ,  
g d y ż  sprzeciw ia się tak interessowi pierw­
s z y c h ,  iak o  też kraiu naszego. Jest on 
s p ra w ą  nieprzyiacioł X cia  W ellio gto n a  i 
Francyi.  Niechay więc oskarżenie prze­
niesie się za  m o rz e ,  a  wstyd niechay s p a ­
d a  a a  cu d zo ziem có w , którzy  nie są god. 
nenii sw ey  o yc z y z n y .  „  Po tych słowach 
w e zw a ł  przysięgłych do oddalenia się na 
naradzenie do otobney izby. Pow rócili  w 
godzinę i iednomyślnie w yrzekli  względem 
obu oskarżonych., iż nie są winnemi. 
Powszechne oklaski słyszeć się dały. Po 
napomnieniu zgrom adzenia do uciszenia się, 
roz k aza ł  Prezes p r z y w o ła ć  obu oskarżo* 
nych  , i rzekł do Cantillona: Jesteś W Pan 
w o l n y ,  i niemam M u n ic w ię c e y  d o p o w i e ­
dzenia. Potem do M arineta: Jesteś W Pan 
Wolny i ży c z ę  W  Panu tak dla niego, ia- 
bo  i d la  Francyi do tego s z c z ę ś c a .  R ąd 
obchodzi się z W Panem szlachetaie i uczci. 
wie|; w yrobiłeś sobie bezpieczną przepra­
w ę }  Rząd chociaż nie p rzyrzekał,  ofiarnie 
■W Panu d w a  pasz p o r t y , ieden dla Francyi 
drngi ta  granicę. O bieray  z nich ieden. 

•— M ar  net odpowiedział z rozrzewnieniem:
„  Oziękuię R ządow i za  nowe to dobrodziey- 
•tw o j lec* czuię , że nie iestem go niegod­
n ym . C z a s ,  który  w szystko  o d k r y w a ,  
o k a ż e ,  iż L o rd o w i Ainnaird nic nie obia» 
Wiłem , i przyb y łem  iedyoie do F ra n c y i ,  

d la  odw rócenia  wielkiego zamachu. P ra ­

gnę udać Się do S t w a j c a r y i  do m o ie f

rodziny- ,,
Z  Londynu cl. 14 Maia.

M a r g r a b i ę  C am den , ieden * niższych
lordow izb y  s k a r b o w e y , który daw niey
iuż z własnego dochodu i pryw atn ego
maiątku w n aysz lach etn ieyszym  sposobie
ofiarow ał dla dobra kraiu 61,000 Ps. o*
św ia d c z y ł  na n o w o ,  iż poki ż y c  be* 
dzie woosić corocznie będzie z swoieg0
maiątku do skarbu po 9000 Funt; szti
Vt zględem użycia tych pieniędzy i zło*
żenią rzeczonemu Margrabi winnego pO'
dziękow ania, postanowił Kanclerz skar*
b o w y  wnieść bil do parlamentu.

Jedna z wieczornych gazet tutey* 
szych w y r a ż a ,  iż w yzn aczo n y  1 milli 10H 

Fs. dla wy nagrodzenia w oiow nikow  , któ*
rzy  zn a yd ow ali  się w bilw iepod W aterloOf 
podzielony został lak następuie: Xciu si* 
lmgtonowi 60,000 Fs. każdemu 1 Jeoers* 
łow po 1250, officerom sztabu po 420* 
K apitanom  po 9 0 , niższym  officerom p® 
3 3 ,  sierżantom po 1 9 ,  a iu ł^ e rz o m  po 
2 Fs. 10 Se. a  zatem przypadła  na Xcia 
W elliogtona kw ota  wynosi t y l e ,  isk dl* 
50 jen era łó w , 143 w y ż s z y c h  eff icerow , 

666 K a p ita n ó w , 18 8 niższych o fficerow , 
3 ' i 8  sierżantów i 24,000 żo łn ierzy .

Z Hull odpłynęło  w tych dniach pię* 
knych parę koni do Petersburga, które 
Xz* Rejent poseta C esarzow i AlexandrO* 
wi w podarunku.

P ryw atn e  listy z w y s p y  S. H elenf 
don oszą ,  iż Bonaparte teraz w ięrey  ni* 
kiedy zostaie w poróżnieniu z Gubernat®* 
rem L o w e ,  i nikogo do siebie nieprzypu* 
szcza. G d y  przechodzi się po ogrO* 
d zie ,  a postrzeże, iż i«st od kogo widzi** 
n y ,  udaie cz łow ieka  pom ieszan ych  z # P  

■Iow.



Teneraloj Fiskus prosił  o  pozwolenie 
S s i y  oiższey uniesienia b i lu ,  a b y  rod o­
w ity m  Anglikom  nie wolno b y ło  zaciągać 
się do służby obcey i uzbraiania w por*

A ogielsi ich okrętów  bez pozwolenia 
Rządu. Tem u w tuoskow i sprzeciwiali się 
** Makintosh i w :elu członków strony o- 
|*«zycyyney , z p o w o d u ,  iz wielu oddalo­
n ych  w o y s k o w y c h ,  którzy z w yzn aczon ey  
>tn oensyi nie potrafią •> e o trzym ać w 
Sm utnęm znaleźliby s*n p o ło ż e n iu , g dyb y  

“ i ustawą zabi ouiontm b y ło  szukać szczę­
ścia  w zagm n icioey  służbie. -  —  Lord Ca- 
stlere»gh w jp itra ią e  wniosek , w y r a z i ł , iż 
Angliia postąpiłaby przeciw przyjętemu 
system atow i n ayściśleyszcy  neutralności, 
g d y b y  d łu ie y  oboięlme p atrza ła  na prze­

chodzenie c a ły c h  p ułków  Jo  po?jon iow ey
A m e r y k i ,  w y w o ż e n ie  amm unicyi i uzbrs. 
U n ie  dla tey okolicy w oiennych okrętów 
w portach swoich. On sam b y łb y  iuź da* 

^■ao ta k o w y  bil w n ió s ł ,  g d yb y  nie spo- 
'dziewał s ię ,  *i przyyd.zie do zgody mie- 
<3 y  H szpan..? i ley  o sa d a m i;  a le  gdy 
gn.knęła w szelka  do tego nadzieia, po­

winnością naszą iest utr ym ać ścisłą neu­
tralność i nieprzykładać się do zguby Ri* 
ą zp a a ii ,  czego Jaty nam iuż Ziednoczone 
<Siany Ameryki p rzy k ład .—  Po iego m ow ie  

d o z w o li ła  izba  wn.eść bil rzeczony.
Hr. Lar d sd owo żądał d. n  w w y i s z e y  

Ł b i e ,  aby  Ministrowie donieśli izbie , iakie 

przedsięwzięli kroki względem straeonycb 
dw óch .AnglikÓwArbuthnot i Ambrir.er przez 
Nuerała Amerykańskiego Jackson. Co' da 

ąistąpieuia ff loryd ów  przez H is z p a n ią  
ŹSiedaecaonem Stanom , są d zi łb y m , rzek ł,  
if. w o jn a  j ż  nadto wiele kosztow ała  na* 
pieniędzy , a ż i b y  nam nie potrafiła d o .  
Ałatecznego .zrobić w p ły w u  i nadać siły

Hiszpanii od ustąpienia  
ustąpienie nader s rodli-  

wem iest dla naszego kiaiu. G d y b y  pie» 
szczęściem p rz y s z ło  m iędzy nami i Am *- 
- y k ą  dc w o y n y  , t e d y  A m e ry k a  przez po* 
siadarie  F lo ryd d w  zn iszczy  c a ły  zachod­
nio • in d y js k i  nasz h a n d e l,  « osobliw ie  
Jamayki. Nadto R ząd  A m eryk ań sk i mieć 
przez to będzie większą sposobopść do 
zbliżenia się z naszą szkodą do czarn ych  
mieszkańców zachodnio - indyyskich  » ysp, 
zgoła z stton; naszey nie należała  aopui 
szczać tego układu i obstaw ać p rzy  Utrecht, 
skini traktacie.

Hr. Bathurst ( Minister J odp o w ia d a -  
iąc na to w y r a z i ł :  Pytam się zacnego
L o r d a , czyli  iest rzeczą podobną i zgac.za 
się z m ąd rością , aby Rząd Angielski mięt 
szał się do wszystkich zagranic; nych sp raw  

i sp rzeciw ia ł się ustąpieoiu , t tó re  iedno 
M ocarstw o chce drugiemu czyn ić  ! M e s *  

to śttć się w niektórych p rzy p a d k a ch  j 
a le  z* powszechną zasadę niemożna lego 
przypuścić .  . C o  się tyc ze  stracenia d w ó c h  
Angi k ó w ,  w iadom o izbie *  obrad A n t -  
rykańskiego Senatu , ze  :o nastąpiło b r t  
wiedzy Rządu i że p&stępek ten nie iest 
poch w alon y. Zacny Lord c h c e , azebyst 
m y  od Rządu A m erykań skiego  żądali za* 
spokaiaiącego w tey  mierze w yjaśn ien ia :  
do czegóżby to posłużyć m ogło? C o  się 
iuź s t a ło ,  odw róconym  faydż nie m o ż e ,  
i m am yż zadosyć uczynieóftf żądać ? 
G d y b y ś m y  podobny krok raz uczynili.-, 
musieliby śmy przy  nim obetawać , a  od* 
mowien.e mogłoby dać p ow od do w o y n y .  
Minister} ium nie p ą d r i , aby  p o s tę p o w a ^  
przeciw p o l i t y c e ,  gdy w pr^ód się zastft 
n wia nim » * ż n y  krok przedsiębierze, c z y ­
li tre c*  tak: w istocie te s t , iajs ją  0f\

f  j  A
do .^odwiedzenia 
OSady , którey



s u ią ,  i c z y l i  warta  iest k o s z to w n e j  w o y »  
a y , za  którą trzeba  przed Bogiem i ludz- 
Bi i o d p o w ia d a ć  T a k  się w ięc  s t a ło ,  i O- 
k a z a ło  s ię ,  i e  PP. Arbuthnot i  Ambristcr 
bez wiadom ości i p o zw olen ia  Rządu A a *  
gielskieg# w eszli  w służbę J a d y ia a o w ,  nie 
iak  udaao za p ryw ataem i spraw am i ie i-  
d i i l i ,  G d y  weszli  w  slożbę M o c a r s tw a ,  
które b y ło  z drugiem w o y n i e , a Angliia z 
obiema z o s ta w a ła  w dobrem porozumieniu^ 
utracili  zatem n aszą  protekcyią $. ponic- 
w a z  bez naszego pozwolenia weszli w  ob­
c ą  służbę. Zresztą pokazuie s;ę z w łazce*  
go wyznania. A m bristera , źe  d ow od ził  ku­
pą  Jndyianów , a Arbuthont dostarcza! im- 
prochu i o ło w iu , ,  i zdradzieckie  d o - n a .  
szego. Rządu c z y m l  doniesienia,, które ie* 
dnak przyiętemi me b y ty .  P ło s z ę  zasta­

n o w ić  s ię ,  c o b y  ztąd w y n ik ło ,  g d y b y  
R z ąd  za  poddanemi i » o  ea i i , .  którzy po- 
całym , świecie są rozrzucoi.emi, za  zte ob­
chodzenie s ię  a  mcmi, wszędzie się w d a ­
wał..  Nie uspraw iedliw iam  tu- w cale  po* 
stąpienia Jenerała Jackson , bo ia k  u. nas,,  
ta k  W A m eryce  k a żd y  dobrze m yślący  
człow iek iest. p rzek o n an y ,. i i  ź le  i niesłu. 

sza ie  postąpił a le  z a d o s y ć  uczynienia, ż ą  
d ać  nic m ożemy..

L ord  L iw e rp o o l  r z e k i : G d y  pokoy
Utrechtski za w a rty  z o s ta ł ,  F lo r y d y  a ie n a ­
leżały do H i s z p a n i i a l e  przy pu śc iw szy  „  
i e  m ielibyśmy ia k o w c  p raw o  do wstrzy- 
ssania Hiszpanii od sprzedania, lub zam ie­

n ia n i*  części sw ych. o s a d ,  c z y  liż zgadza* 
lo b y  się to z  wspaniałością i słusznością s 
naszey strony przym uszenia  Hiszpanii do 
ze rw an ia  ukłedu , w ied ząc  w  iakim  zn a y .  
duie się stanie, c h y b a  żeb yśm y wspólni# 
z  nią chcieli prow ad zić  p n e c i w  iey o s a ­

dom woynę. Zastanaw iać  6>ę nad skut-

5 * 8  V
kami. z tego  ustąpienia t  nad p rzysz łym  pOr 
stępowaniem Ziedooczon ych Stanów  ,  iest 

to bardzo delikatni m atery ia  po lityczn a, 
do którey  roztrząsania nie iest tu a n i  cza» ,̂ 
ani miey sce. P ow tarzam  t y l k o ,  i i  H'sz* 
paniia nieznayduie  się w takiem p ołoże­
n i u ,  iżb y  ione względem  niey postąpienie 
mógto Rząd tuteyszy  usprawiedliwić. — 
P ro p o zy cy ia  Hr, Landsdowo zosta ła  potedó 
bez g/o so w an ia  odrzuconą..

G a z e ta  w  Salena w s c h o d z ą c a  t r y r t -  
ia> w zględem  F lo ryd o w  : O d  kilku lat 
graliśm y z  temi p ro w in c y ia m i, iak kot *• 
myszą* trzym aliśm y ie Jedną ł»pą, paten* 
zn o w u  puścili r  aż nak^niec przestaliśm y1 
ig r a ć ,  fc zacapiliśm y ie na zawsze.

V i c e - B r ó l  Feru. żą d a ł  od goreli  A-- 
rau kim kith  pew oey  l ic .b y  ludzi dla o b ro ­
ny sto licy  L im a ,  na co oni edpo w ied zie*  
l i :  . Broni ć będziem y n a szych  gór prze­
c iw  zagranicznym  nieprzyjaciołom  któ­
rzy w targoąćby dó nas mogji przez C h i*  
li y a l e  z nasarch dolin nigdzie nie ruszę* 
rry  K toby się pow ażył,  p rzerw ać naszą, 
rpokoyność d iogp  z w e y  zuchw ałości p r ż y *  
płaci.

Gazeta  N ow eg? - Orleanu- u m ie ś c i ł*  

następujący a r ty k u ł:  G d y  iak wiadomo? 
H ostyia  ustępuie Ziednocionem- 5tanoa> 
swoiego praw a do leżących pod stop­
niem p ó łn o c n e j  szerokości na po łudn ik  

sp okoynego m o r t a  k r a in ,  i gd^ W . B r y *  
taniia po upłynieniu ostatnim traktatem* 
ozn aczon ych  dziesięciu, lat także sw ojego1 
praw a do części, rzeczonych k raio w  u* 
stąpi ,  peseto Z icdnoczone Stany  n-d brze­
gami sp o k o jn e g o  morza posiadać będą 

k a w a ł  kram  do 15, »topni w y n o s z ą c y .  „  Ł
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Z  Mnguntyi d. 15 Mota.
G azeta  tutcysza z a w ie ra  co następu- 

i * : —  *> W śród p io ro w ey  w oyny , która 
w * f r a n c y i ,  Anglii i Niemczech iest pro­
w adzona , i może w e 20 latach niemniey 

inkaustu kosztow ać będzie, iak krwi się 
p rze la ło ,  rozchodzą się także c z a s a m i  w ie­
ści o w oynie. I tak zap ew n ia ią ,  ł e  T u r c y  
o d ło ży li  na bok wszęlka4 grzeczność wzglę­

dem R o s s y i ,  ze A n gin a  swe floty , a Fraa- 
Cyia iw e w o y sk a  użbraiaią. Z d aie  się 
więc , źe w krotce wybuchnie  w o y n a  na 
północy , na w s c h o d z ie , na zachodzie i 
»a południu. T u r c y  zaczep ią  bez wątpie­
nia Rossy ią , Angliia  północna A m e r y k ę ,  
a  Rraocyia ? C ierpliw ość! zn ayd zie  się 
nieprzyjaciel. M a go zapew ne Lord VPki- 

łw orth  w kieszeni Jub Capodistrik* p r z y ­
w iezie  go z K orfu. T r z y  tern wszystkiem* 
t z tcz  o s o b l iw s z a ,  iż  Prussy sp ok o jn e  zo- 
s t a i ą , i nawet Seym  zw iązku Niemieckie­
go raz  tylko  w tygodniu m iew a posdJdze- 
n ii.  Zdaie się w ię c ,  i i  a U  Związ-ku Nie-- 
npieckiego niema żadnego niebezpieczeń­
s t w a ,  i w o j s k o w a  komm issyie niem a po­
trzeby przyśpieszać' urządzenia- w o y sk a  
iw jąak o w eg o . P ecie iza iącą  ie*t bezw ąl-

pienia rzeczą ,  iż  postępować d aley  m oże­
m y ,  gdzieśmy si* zatrzym ali.  G d y  inni 
bić się będą , my ugruntujemy porządek 
w naszych U niwersytetach, ograniczeni/ 
Laodm anszafty  , zaklniem y ducha czasu , 

inupełniem y nasze urządzenia ce lne , i  
starać się będziemy 14 artykułem  A ktu  
Koogresiu Wiedeńskiego zaradzić ig m u  
lub przeciwnie. A  gdy w s z y stk o  ukończę- 
m y ,  oa ow czas za p y ta ć  się m o ż e m y ,  
gdzież zoayduie się w Europie, A z y i  i A f ­
ryce ( w yżąw szy  A m e ry k ę )  konstytucyia* 
któreyByśmy nie dośw iadczyli  ? Niema­
m yż R zeczyp osp olitych  w  w olnych na, 
szych miastach? C z y s ty c h  i nieczystych 
M onarchiy w n a jś c iś le js z y m  zw iązku ? 
Reprezentantów lUdó i se locK ty, a zatem 
ży w io łó w  de aro lt racy i i  a r y s to k r a c j i  ra- 
le m  w n a y  większej- zg o d z ie?  Nie ma my £ 
gotow ego zaw sze d a  boiu w o js k a  z harco« 
pami i  bez harcopów  r Land we rów  zaw sze  
do ćwiczeń g oto w y ch ?  N iem am yż tay  
nych i publicznych zgromadzeń Stanów?'* 
T a y n y c h  t publicznych sądów ? Publice, 

nych i t a j n y c h  dochodów i  w y d a t k ó w ?  
Niem am yż k o n k o rd a tó w , p ro ro k ó w , d a ­
w n ych  i ao w y ch sekt* d aw n ych  t nowyefc-
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da- ku Niemieckiego by?A rzec* m iędzy ieCfr*f i lo w fu w  , d z w e e y  i B łW ey s z lach ty ,  

W nych i now ych o rd e ró w , d aw n y ch  i no­
w y  ;h p o d a tk ó w ,  d aw n y ch  i J o t  ych  Mi* 
Bistrów ? K tó ry ż  kray ma więcey u s ta w , 
w ię c e y  urzędników i w ięcey  D w o rza n ?  
T° długach nawet iedna ty lko  p rzew yższa  
n a s  bogata .Angliia. Nie k w .tn ąz  nasz 
handel i f ib -y k i  pom im c w ielorakich  p rze­
sz k ó d ?  Gdzież w ięcey piszą, w ię c e j  dru­
k u ją ,  w ięcey rae h u ią , więcey c z y t a ią , 

r ięccy  rozum u u , więcey p r a w e j  mówią 
i  w ięcey kłam :ą ?  G d y  zbierzem y w s z y ­
stkie cudowne dary  nujm e p r z y ia ź u ie j  - 
szych  duchów  ,c z a s u , m o i e m y i  powie* 
d z i e ć , i *  nam co brakuie? tnożnaż 
zap rzeczyć  , ii. ieiteśrr.y oayk erzyst . i iey  oJ 
lpsu uposażonym  n> ziemi narodem , któ* 
remu nic nie b ia k u ie ,  iak chyba jezuitów 
i  in k w iz y e y i ,  lecz i ie mieć m o ż e m y, 
skoro 'e c h c e m y ?  —  Słusznie więc abyśm 
także na p o lityczn ym  teatrze gł-ts m ie l i , 
i  nie d o p u s ic z n li ,  nby bez n a j  n* okóło 
naszego ki atu prow adzone w o y n y .  W szak­
ż e  W d aw n ie jszych  i późn ie jszych  eta* 
sach nigdy niepoważano się bez nas wo* 
iow ać .  J akże! będąc na n a jw y ż s z y m  szczycie 
ch w a ty  n a m / i  cierpieć nad Dupaieo. , 
nad D elaw arą  j nad Fińskim morzem wi­
dow isko , które pism a publiczne , owe 
d z w o n y  politycznego 'w i a t a ,  zapowiada- 
i ą ?  P raw d ziw ie  , g ay b y śm y  nie mieli t y ­
le  icszcze lo zrobienia, p e w ia l ib y ś m y  się 
także Słusznić uzbraiać, ale podobno lep ie j  
uczyoieroy - gdy w strzym am y się z parzeni 
quos ego! póki się sanń nie uraadziemy. 
Z w ro cicm y  iednak paszą baczność na p o ­
tykające się strony , i piorą nasze i prascy 
bedą w ustaw icznym  ruchu aż do powszc* 
chnego pokoiu ? , ,

Od brzegów M enu d. 18 Mata.
Na! posiedzeniu d. 6fc. n, Seyinu związ-

mi o teraźnieyszym  stanie U niw ersytetów  
JS jmiec! h; A u stry ia  wniosła o w y zn a ­
czenie kommi sy i  Z 5  członków do r o z trz j  

śnieni ł  podania Weimarskiego ' propono­
wania  potrzebnych w tey  mierze środków, 
co nastąpiło.

W, Xż« W eim arski p rzyb y ł  d. 16 b. 
m. do Piankfertu.I

Na Am erykańskim  okręcie Hope o d ­
p łyn ęło  d. z j  Kwietni* z Amsterdamu mię­
d zy  innemi osobami wiele studentów Nie­
mieckich do Zjednoczonych Stanów.

Podług lu tó w  * Manheimu Sand coraz 
g orzey  się m a i  co chnrilę.wyglądatą iego 
śmierci. S ą d z ą ,  iż wypadek ciągnionych 
z niego badań będzie w krotce drusicm 

ogłoszony.
A rcy  - Xże Palatyn W ęgiersk i  miał 

się w K zym ie  zA zezwoleciem  Cesarza i 
za  Dyspensą O j c a  S. zaręczye z s a y i u r -  
łzą córką zmarłego X c ia L u d w ik a  W irłem - 

berikicgo.
D la  zapobieżenia nieszczęśliwym  przy- 

p a d - 0111 z rozhukania się koni w yn a '> zlP .  
G r ,mo'ilt w P aryżu  tak dogodny mecha* 
n iz m . iż przy k a żd ym  cuglu może się 
z n a y d o w a ć , i l ’t* y  rozhukaniu się lub 
pizelęknieotu koma natychmiast mu oczy  
zak ryć  i onego wstrzym ać. irDuster sp raw  
wewnętrznych przekooawszy się p raktycz­
nie o użytku tego w y n a la z k u ,  udzielił mir 

nań p r z y w i le j .
Z  Stambułu d. Kwietnia.

Jedna z nżyznafcomitsayrh rodzin 
G reckich , które niedawno firmanetn W  
SułtiiMt przeznaczone w yłączn ie  zostały na 
Urząd p ierw szych  tłumaczów i r * Rząd* 
c  >w Multan i W o ło s c z y z n y ,  spotkało d .$  
b. tu szczegćlnieyi ze zdarzenie : Eśtabey 
Mourusi porw any przez ofhcera  Boston*



X
t'  Hłjchi n« wv~nanU do Mitsliay zapro­
wadzony zo»ta\

ZA kilka dm oczek iw an y tu iest Re* 
*Tdent Perski Afirza Ferguistah.
D*ł|»6 z,  ™. p r z y b y ło  tu dw óch T a ta r ó w  
V doniesieniem , i e  yrnuk W ielkorządcv S- 
(5'pskiego , Halli B a s z a ,  pobił tułaiąęe się 
jeszcze kupy W e h a b i t o w ,  i wszedł do 
i*k zw aney s z c z ę ś l iw e j  A r a b i i , to iest do 
p ro w in cji  Jemen , ktorey żaden Sułtan nie 
™ogł p o d b ić , i obiąl ią w posiadłość. 
G ońcy zostali iiosztowneroi futrami uda* 
t o w a n j , i W .  Sułtan odb era! z powodu
•tego zdarzenia p o w in s z o w a n ia ,  ^ ,e!.
kozządca E g ip sk i ,  Mehmed Ali Basza 
dokłada ciągle nayw iększego (starania, 
do ożyw ienia  upadłego tam tejszego  
handlu. 2 d o ż y ł  on w  A lex*nd ryi  
izbę a s ie k u r a c y y n ą , k tor-y  kapitał 
zkładsiąsy się z 200* a k c y y  po 500 p l a ­

strów , króre z zyskiem po 20 od staszyp *  
ko złożone zostały , w ynosi 100,000 pin* 
strów. Zakład ten rozpoczął dtiałaoia 
*Woie od rgo b. nt. i n e będzie mu p c v -  
®le na cz fn o o śc i  z b y w a ć ,  ponieważ naie* 
ią  do niego n ayp ietw sze  w Egipcie domy 
kupieokie. K olpoczęte  są t a k ie  ogromne 
prace około przyw rócenia  daw nego karia- 
łu od Kuhnaanich a ż  do słupa Ponspeiu- 
tza. T y s ią c e  ludzi robi około i ie g o  , i 
W ie lk o rzą d c a  często tana d o ia jd / a  dla 
widzenia postępu roboty. W ie lk ie  to 
dzieło będzie bardzo  korzystn-m dla han* 
dlu i ieglugj Egipskiey.

Z w y c z a y o a  flotylla do krążenia po 
Archipelagu stoi iuż w gotow ości w porcie 
tu te js z y m  ; Ucz tą razą nie popłynie na 

a i e y  Wielki A d m ir a ł ,  ale ty lk o  ieden z 
Ka pitauów.

X

Dnia  1 Czerwca  1819.
Cena tb o i różnego gatunku na Targu 

Krakowie sprzedawanych.

Korzec
P r z e a ic y  

—• Z y ta  
•—  Jęczm ienia
—  O w sa
—  Jagiw 
—■ GrocŁu

I . 2.
Bi. gr. Bi.gr, 
22 1—  20 —
11 15 10 15

9 —  8 *5 
5 15 5 «*

3* 4
Fl.gr. Bi.
• 8 —  17
9 ‘ 5 9

8 — 7 
5 —  —

—  Rzepaku     —  —  - 1 —  —  —

C e n a  Z b o ż a
W  W arszaw ie d. 22 Mata. 

Korzec Pszenicy od Złp. 20 do £ f.
—  —  Ż y ta  — ----------1 4 — 18
—  —  Jęczm ien ia----- 12 —  i<S.
—  —  O w s a  — -----9 - » n ,
—  —  G r o c h u  — ' —  16 —  >8-

C e n a  Z b o ż a  
W  Gdańsku <1. 21 Mata.

Ł a s z t  98 Rorcy w ynoszący .
Pszenicy od Złp- 680 do 90®
Ż y ta  —  —

Jęczmienia —  —
O w s a  —  - *
G r o c b i  —  —

B i e g

520 -*■ 
ąóo —  
280 —  
,60 —

£40.
4oo.
3 00. 

—  6 00. 
P i e n i ę d z y

W  Srokowie d' 3 *  Mota.
Czer. Zł. Hol : monetą Courant Z ł  •. 19 gr. 0 . 
—  delto Cesarski . —  —  19 —  3
F r y d .  Pruskie . ,  . —  . 3 3 — 20
i . u i d o r ...................................... —  3(S —  —
2oto frankowy . . . .  —  . 32 —  15
Szciny Wiedeńskie za 100 - a  , 230 —  —
Zloty  ryński Szeinami * —  . I. —  *1

gr

15

-  9 -  8 -   --------

Drukarnia K rako w ska  Jozefa  Matec- 
kiego p o zy sk a w s zy  na n ow o względy J W , 
H rabi O sso liń sk ieg o  w obdarzeniu dalszą 
k o n tyn u ac ją  dzieła Jego: Wiadomości H i-
Jloryczno Krytyczne & c .  obw ieszczając  Pu— 
bUczności bliskie w y y ic ie  trzeciego T o m u  
maiącego zaw ierać życie  S tan is ław a  O r z e  
ch o w s k ie g o ,  ośw iadcza razem , tak  z  chę­
ci zad osyć  uczynienia żądaniom  JW  . H ra  
b i ,  iak o  też z gorliw ości ażeb y  to w a żn e  
dia historyi n arod ow ey d zieło  s n a d n ie j  
rozpowszechnione zosta ło: iż  w  nad zie ię  
w ynadgrodzenia sobie kosztów  p o w ię k s z e ­
niem e d y c y i ,  ce n ę ,  tegóż d z ie ła  z n i ż a  
do 42 Złpol. za  T o m  I i l ig i  r a z e m ,  a  to  
od dnia i go L ip c a  r. b. którą .to cenę i  
na dalsze T o m y  tey  sam ey w ielkości 
stanowi.

,A  ponieważ sprzedasz wspomnionego 
D zie ła  za granicą nie ob ejd z ie  się bez zna- 

'M n i e j s z y c h  w y a a i k ó w ,  dla tego ,  ie  na 
sam ty lk o  transport i koszta exp ed ycyi-  
ne zaledw o lo ty  procent w y s ta rc z y ć  m o­
ż e ; przeto cena takow ego D z ie ła  w  W a r­
s z a w i e ,  L w o w ie  & c.  Jawnie od cen y  Kra- 
k o w s k ie y ,  w  miarę w ię k s z y c h  lub m n i e j ­
s z y ch  w y d a tk ó w  , będzie się 1 m ysia ła  
tóżnić.
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T E A T R  N A R O D O W Y .  vig  til pod n a tw isk iera : PL.?«BŁIŁAM«

W e  C . * i i ( c k  to iest d n u  3 c z y l i :  R o w No SC Z u i  EŁtTA. —  T u d z ie ł
Cternroa i 0t9 Roku na ' B e i ,b f ,s  Jani. A o m e d t io  s O p e r a  w 1. Akcie przez A
Ainihowskitgo  dan* będzie ntfWa |kome* Zułkowskilgo  pod nazwiskiem: CYMBAŁBŚ,
BYIA w 3 A ktach  z francuzkttgo P. D or• _

D  Q " w | " E  s im;  g  n  j a

D y r e k c y -  G l o ^ n s  Górnicka. Z m ocy  Reskryptu W y s o k i e j  H cm m issy i  Rząd®' 
w e y  Spraw  W e w n ę tr z n y c h  i P olicy i  z dnia 19 Maia r. b. N. z M aiu 19 wyda* 
• e g c ,  d z ia ła ją c , czyni w iadom o wszystkim  chęć kupna Baranów  Hiszpańskich, i Ba* 
ran ów  i O w iec  p a p r i .r n y c h  m aiącym , iż w Mieście W oiew ódzk;m  Kielcach w  K-*’"  
ce llary i  D y .e ^ c y i  G lów ney  G ó r n ic z e j  dnia totego Lip ca  r. b. c godzinie io t e y  ranne/ 
z a ć m ie  się publiczna L i c y t a c y a , przez głośne w y w o ły w a n ie  na sp rzedam  b a itę p u iy  
eyeL  G atunków  O w e t  w ozn aczon ej do Li#y tacyi Cenie :

1. Baranów Hiszpańskich 410 Letnich sztuk 9 a fp .  7 9  sztuka.
3 ditto ditto acb ditto —  7  — 7 *  —
3. l ’ tto ditto s r o cn y ch —  »S <*< —
4. ditto popraw nych  starych —  13 — 3<S —
5. diito ditto . 2Ćh letnich —  28 —  36 —
6 . d itto  d i i to  1 rocznych —  79 30 — •
7. ditto Matek sta ry ch  P o p r a w n y c h ’ —  11 j  —  18 —
8. ditto S z o p ó w  2 letnich popraw ; —  87 —• 12 —

i Ciągle a ż  do zupełnego w yprzedan ia  kontynuow ać się będzie j ży c z ą c yc h  sobie tw  
tem tego kupna zaraz za gotow ą nastąpić maiącą z a p ła tą ,  na dzień i godzinę ozna­
czoną z a p r a s z a . — —  Działo się w Kancellaryi D y r e k c y i  G łó a n e y  Górnic: e y ,  dnia S* 
M a m  1819..

Lllm ann , D yrektor G łó w n y . 
Tom aszew ski, Se* Jen, 

Jastrzębim  id . kf'. K.
Ruchomości po niegdy S. p. Franciszku Antonim W o l f  de W olfstha1 p o z o s ta łe ,  

iabo to :  k o szto w n ośc i ,  wina rolnego  gatunku, meble, suknie. B ie l iz n a ,  n aczyn ia  ró ż ­
ne gospodarskie, s z k ło ,  p o rc e lla n a , p o w ó z ,  i t. p. sprzed ne zostaną z m ocy  Rca * ■ 
lucyr T ryb u n a łu  Iszey Jnstaocyi W .  M. K rak o w a  de dato 2*. Ma s  id>9 r< Lu do S , 
14&5 zapadłey przez- publiczną L ic y t a c y a ,  która rozpocznie się dnia ygo Cti-rwCłt r. 
b. o godzinie ętey ranney Iw Kamienicy w Rynku Miasta Krakowa. pod L. Sto stoir- 
cey ■■■■ -■ W K rakow ie doia 29: Mai a 1819.

Aftttakiiw icz , Not..
\ v  dniu 14 miesisca C i erwca. o  godzinie ętey z rana odprawiać się będzie  w  

Rrzcrzow. icach w Kancei*ar.»i Dom nikalney iedaa sta n cw cz*  L ic y ta c y a  Karczm  w  Do* 
i i a c h  H rabstw a T en czy  ńskiego będących na rok ieden lub a a  lat trzy  > kto zechce  li* 
c y to w ać  powinien byt’ i  opatrzony w  kaucyą.

K tob y  sobie ż y c z y ł  na Jnwentarz nab yć  Krów sw oyskich  w dobrym gw U n ku d o y , 
n feh ; i mlodychj raz^m< sztuk 15 tudzież B y c z k ó w  T yro lsk ich  dorodnych i rasy praw­
d z i w e j ,  po 18 nies ięcy  snaiących , m oże-o dalszych szczegułach w ó a a io r z e  G a ze ty  
K r a k o w s k ie j  ćokładnieszą. pow iąść  wiadom ość,

W i e ś  S ż e zv tn i ’ti: z-Folwarkiem W ielopól*  w W o je w ó d z tw ie  i Pow cieie Kraków* 
śfcim leżące w Parafii Proszowice będące ,n n ią c e  Grunta wielkie; łąk podostateU, i sta* 
w y  d w a  wielkie- Robocizny , tak bydU n ey i jk  i pieszey tyle ze 1 we mi obrobi- i zb ierze  
T e  dobra są do sprzedania,, a  chęć kupna- maiący raczy- się udać d oG ru szo w * do Dwo-* 
ra  w P^yiecie, M ech owakim, będącego , a U .n  i  c dowie o Szacunku: .tych -D ó o t.  Jtw 
w t o U r z  pom iarow y okazany iemu będzie i te dobra o b iec łuć  muzę.


